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Abonament m iesięczny w ekspedycji 2.- ii, w agenturach 2.15 zł., na pocztach już 

i odnoszeniem do dom u 2.34 zł., pod opaską w Polsce 3.ł>0 zł., w innych krajach 4.50 zl. - 
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wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych  

nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeme pisma, a abo­
nenci nie m ają prawa dom agania się niedostarczonych num erów lub odszkodowania.

Ogłoszenia nastr. 7-łamowej 15 gr. od m iejsca m ilim etrowego, na str. pierwszej 80  ® r. 

od m iejsca m ilim etr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr. od m iejsca m ilim etr., Ruch towarzystw  

20 gr. od wiersza tekstowego. - Ogłoszenia tłum aczone, skom plikowane, z zastrzeżeniem  m iejsca 
oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki —  

Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. — Konto Pocztow. Kasy Oszczędności, Poznań 201060. —  

Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres  administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. —  ZarękO  

pisy niezamówiono redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 • Telefon 647
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Z  S E J M U
BURZLIWE POSIEDZENIE.

• Na wczorajszem posiedzeniu  

i Sejmu przed przystąpieniem do  

'porządku dziennego Izba zajęła  

się wypadkam i w Kaliszu. W o­

bec sprzeciwów — M arszałek  

nie pozwolił p. Skrzypie (kom u­

nista) na odczytanie wniosku w 

tej sprawie, natom iast zawiado­

m ił Izbę, iż N. P. R. i P. P, S. 

W ystosowały interpelacje, doty­

czące zajść kaliskich. Po prze­
m ówieniu p. Gardeckiego (PPS) 
zabrał głos m inister spraw we­
wnętrznych, p. Raczkiewicz, któ  
ry om ówił obszernie przebieg  
tych pożałowania godnych zajść, 
(w ładze stwierdziły, iż starosta 
kaliski nie okazał dostatecznej 
rozwagi, wobec czego zawieszo­
no go w urzędowaniu. W ładze  
adm inistracyjne jakoteż i sądo­
we przeprowadzą w tej sprawie 
szczegółowe dochodzenie.

W ywody p. m inistra skrajna  
lewica przerywała wrzawą i cią­
głym i okrzykam i.

Na wniosek p. W ierczaka 

Wmm w
Z KOMISJI SEJMOWYCH.
Sejm owa Kom isja Konstytu­

cyjna zajm owała się wczoraj w 
dalszym ciągu w  2 czytaniu  usta  
wą o zgrom adzeniach. Ożywio­
ną dyskusję wywołał artykuł 23, 
który uchwalono z poprawką p, 
Czapińskiego (P. P. S.). Przy art 
25 p. Bagiński (W yzwolenie) 
podtrzym ał swoją poprawkę, 
ażeby ustawa nie odnosiła się 
dc zgromadzeń przedwybor­
czych i aby pozostała w m ocy  
ustawa z 1922 roku. Głosowa­
nie odroczono do trzeciego czy­
tania. Z kolei przystąpiła Kom i­
sja do rozpatrzenia projektu  
ustawy o stanie wyjątkowym . 
Dyskusja w tej sprawie będzie  
przeprowadzona w przyszły  
czwartek.

•

Sejmowa Kom isja Budżetowa  
rozpatrywała wczoraj prelimi­
narz budżetowy Sejm u i Senatu. 
W śród przeprowadzonych ostat­
nio redukcji widnieje kwota 1 
m il  Jona zł. prelim inowanych po­
przednio na budowę sali posie­
dzeń oraz kwota 125.197 zł. osią­
gnięta wskutek zm niejszenia dy- 
jet poselskich i senatorskich. 
Dyskusja jaka się rozwinęła, do  
tyczyła głównie kwestji zredu­
kowania pozycji na budowę sali 
posiedzeń Sejm u. W ielu z po­
śród m ówców stanęło na stano ­
wisku że rozpoczęte już w tym  
względzie prace winny być ukoń  
czone. W głosowaniu jednak  
prelim inarz Sejm u i Senatu u- 
ehwalono zgodnie z wnioskam i 
referenta i Rządu.

(Z. L. N.) Sejm przyjął do wia­
dom ości bez dyskusji oświadcze ­
nie p, m inistra, co wywołało  
znów na ławach N. P, Ch. i ko­
m unistów bicie w pulpity i ha­
łas. Zarządzono kilkum inutową 

przerwę, po której Izba przystą­
piła do obrad, przewidzianych 
porządkiem dziennym.

M . in. przyjęto w 3 czytaniu  
ustawę o opłatach stem plowych. 
M im o protestu W yzwolenia, 
Stronnictwa Chłopskiego i in­
nych skrajnych grup odesłano do  
kom isji skarbowej 136 głosami 
przeciwko 94 ustawę o podatku  
m ajątkowym . W ynik głosowa­
nia w  tej sprawie skrajna lewica  
i oba powyższe ugrupowania 
chłopskie przyjęły wrzawą i bi­
ciem  w  pulpity. W  dalszym  cią­
gu obrad Izba m . in. odrzuciła 
nagłość wniosku ukraińskiego  
w sprawie uniwersytetu ukraiń­
skiego, co na ławach m niejszo­
ści wywołało znów bicie w pul­
pity.

Na  stępne posiedzenie 25 b. m .

Kom isja przystąpi na następ- 
nem posiedzeniu do rozpatrze­
nia prelim inarza budżetowego  
M . S. Z.

•

Sejm owa Kom isja Regulam i­
nowa i Nietykalności poselskiej 
pod przewodnictwem pos. Popie  
la (N . P. R.) rozpatrywała wczo  
raj wniosek „W yzwolenia" do­
tyczący postępowania w  wypad­
kach pom ówienia posła o korup­
cję. Sprawę zreferował wicem ar­
szałek Poniatowski. W niosek  
zm ierza do wprowadzenia regu­
lam inowego obowiązku oskarżo­
nych posłów zwracanie się do  
M arszałka Sejm u o skierowanie  
stawianych im zarzutów celem  
zbadania do Najw. I. K. P. Prze­
prowadzone na tej drodze przez 
NIKP dochodzenie m iałoby cha­
rakter wstępny i zm ierzałoby do  
zgrom adzenia m ateriałów na 
podstawie których Sejm na żą­
danie Prokuratora decydowałby  
o wydaniu oskarżonych posłów  
Sądom . Ponadto pos. Poniatow ­
ski zaproponował —  wprowadzę 
nie do regulam inu Sejm u obo­
wiązku posłów zawiadam iania 
kancelarji sejm owej o wszyst­
kich stanowiskach zajmowanych 
przez nich bądź w instytucjach  
publicznych bądź prywatnych o 
charakterze przedsiębiorstw lub  
społecznym oraz zobowiązania  
w jakiejkolwiek bądź form ie u- 
rzędów państwowych do przesy­
łania P. M arszałkowi Sejm u od­
pisów wszystkich pism składa­
nych im przez posłów, a to ce­
lem ograniczenia dokonywanych  
interwencji.

. Obrady przerwano, odracza­
jąc dalszy ciąg dyskusji do na­
stępnego posiedzenia.

Wttiiyliipi
P, Prem jer Skrzyński konfe­

rował wczoraj dwukrotnie z pre  
zesem klubu P. P. S., p. Barlic- 
iim , w sprawie jego wejścia do  
rządu w charakterze m inistra 
i<obót Publicznych. Jest m ożli­

we, iż p. Hausner (P. P, S.) objął 
jy stanowisko wicem inistra Ro- 
DÓt Publicznych.

Do wieczora nom inacja p. Bar 
ickiego nie była definitywnie 
załatwiona.

•

Powołana do reorganizacji ad­
m inistracji państwowej t. zw. 
rom isja trzech*  pod przewodnic­
twem p. Bobrzyńskiego, zakoń­
czyła swe prace. W ynik tychże  
jędzie przedstawiony  p. prem je- 

rowi na specjalnem  posłuchaniu,

•

Zapowiedziane  na wczoraj po­
siedzenie Kom itetu Politycznego  
Rady M inistrów dla spraw  m niej 
szóści i województw wschodnich  
zostało odwołane z powodu nie- 
obsadzenia teki M inistra Robót 
Publicznych przez socjalistów, 
jakoteż z powodu choroby dru­
giego m inistra socjalistycznego, 
p. Ziem ięckiego.

In ioż nic nin h iiih l
W  dniu 11 b, m . P. P. S. zwo­

łała dwa wiece tram wajarzy dla 
om ówienia sytuacji postrajkowej

W iece zrobiły zupełnie fiasco. 
Przybyło na nie po kilkadziesiąt 
osób, które zm usiła do tego  
dyscyplina partyjna. M ówcom : 
Szczypiorskiem u i Jaworowskie ­
m u ustawicznie przerywano. 
W iecujący byli poddani ścisłej 
kontroli „bojówki" czerwonej, 
dzięki czem u rezolucja posła Ja­
worowskiego przeszła.

W iece stały się ostatecznym  
a niespodziewanym  dla P. P. S. 
dowodem zupełnego upadku  
wpływów socjalist. w tramwa­
jach. Dlatego nie podaj  em y na­
wet rezolucji, która świadczy 
tylko o źle skrywanej wście­
kłości P. P. S. —  a nic nie repre­
zentuje.

D o la r i Z lo ty
W c z o ra j B a n k P o ls k i 

p ła c ił z a d o la ra 7 .2 8  z ł. 
W  o b ro ta c h m ię d z y b a n ­
k o w y c h ż ą d a n o 7 .4 0

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Na wczorajszej giełdzie zbo- 

żowo-towarowej obroty były  
niezwykle słabe. W  cenach da­
ło się zauważyć nieznaczne 
wzm ocnienie. Żyto sprzedawa­
no po 21 zł. za kwintal loco sta­
cja załadowcza.

U.!. i. nlii Mń
W  dniu 12 lutego r. b. delega­

cja Klubu Parlam ent. N. P. R. 
w składzie posłów: Popiela, Her 
za i Roguszczaka przedstawiła 
p. prem jerowi Skrzyńskiem u  
m em orjał w sprawie akcji rzą­
dowej zwalczania bezrobocia.

M em orjał wskazuje, że bezro­
bocie wzrasta w zastraszający  
sposób, (przyczem już za czasów  
obecnego rządu wzrosło o prze­
szło 110 tysięcy osób. Łącznie  
z rodzinam i jest dziś w Polsce 
około półtora m iljona ludzi, po­
zbawionych utrzymania z pracy.

Dotychczasowa akcja rządu  
polegała głównie na zasiłkach; 
obecnie należy przejść na dro­
gę dostarczania pracy. Jako  
najskuteczniejszy sposób w tym  
względzie N. P. R. widzi zorga­
nizowanie w państwie wielkich  
robót publicznych, inwestycyj­
nych i budowlanych, oraz dosto­
sowanie ogólnej polityki gospo­
darczej do zasadniczego progra­
m u walki z bezrobociem .

Dla stworzenia finansowych  
podstaw tej akcji N. P. R. pro­
jektuje utworzenie specjalnego  
Funduszu W alki z Bezrobociem  
w drodze nadzwyczajnego opo­
datkowania luksusu.

W  szczegółach postulaty NPR  
polegają na następujących pun­
ktach:

2) Utworzenie Funduszu W al­
ki z Bezrobociem  przez nadzwy­
czajne opodatkowanie różnych  
dziedzin, jak np. rachunków w 
restauracjach I rzędu w godzi­
nach nocnych, biletów kolejo­
wych I i II klasy, sam ochodów, 
koni wyjazdowych i wyścigo­
wych i t. p. i t. p. a

3) Opracowanie planu robót 
publicznych w najważniejszych  
ośrodkach bezrobocia przy po­
m ocy kredytowej Skarbu Pań­

stwa.

Z a ta rg  w  g ó rn ic tw ie
W  ostatnich tygodniach związ 

ki robotn. górniczych Z. Z. P. i 
socjalist. wysunęły wobec prze­
m ysłowców Zagł. Dąbrowskie­
go żądanie podwyżki 20 proc,, 
wyrównywującej wzrost dro­
żyzny w roku 1925,

Przem ysłowcy odrzucili te żą­
dania, korzystając jednak ze 
sposobności, wysunęli propozy­
cję udzielenia 5 proc, podwyżki 
o ile górnicy zgodzą się na znie­
sienie 50 proc, nadpłaty za dwie 
godziny nadobowiązkowe w an­

gielskie soboty.
W obec tego ukrytego zamachu  

na 46-godzinny tydzień pracy, 
związki wym ienione zajęły sta­
nowisko odm owne.

4) Sam orządy, które zobowią->  
żą się zatrudnić bezrobotnych  
ponad przeciętną liczbę zatru­
dnionych przy robotach w ciągu  
ostatnich lat otrzym ywać będą  
subwencję z kredytu na doraźną  
pom oc dla bezrobotnych.

5) Uruchom ienie względnie 
wzm ożenie robót inwestycyj­
nych w kolejnictw ie, jak budo­
wa linji kolejowych Podzam cze- 
Kalety, Bydgoszcz— Gdynia.

6) Przyspieszenie zakończe­
nia budowy portu w Gdyni.

7) Energiczna akcja Rządu w 
kierunku ożywienia ruchu bu-» 
dowlanego,

8) Uzależnienie kredytów w 
Banku Gospodarstwa Krajowe­
go od zobowiązania dłużników  
zatrudnienia w swych przedsię­
biorstwach na określony termin  
pewnej ilości bezrobotnych.

9) Rewizja polityki węglowej 
w kierunku: a) wzm ożenia eks­
portu; b) obniżenia cen węgla 
na rynku wewnętrznym celem  
podniesienia konsum eji zwłasz­
cza we wschodnich dzielnicach  

Państwa.
9) Punktualne i terminowe u- 

skutecznianie wypłat przez 
Skarb za dostawy czynione dla. 
Rządu przez przedsiębiorstwa^  
przemysłowe i zwiększenie w' 
okresie kryzysu zam ówień rzą-i 
dowych w  krajowych  fabrykach.

11) Rozszerzenie państwowej 
pom ocy ustawowej i doraźnej 
dla bezrobotnych zarówno fi­
zycznych i um ysłowych.

12) Przyśpieszenie wprowa­
dzenia w życie noweli do usta­
wy o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia, tyczącej się 
pracowników um ysłowych.

13) Zorganizowanie szerokiej 
pom ocy społecznej dla bezrobot­
nych i ich rodzin przy współu-- 
dziale przedstawicieli władz  
rządowych i sam orządowych.

W ówczas Rada Zjazdu Prze­
m ysł. Górniczych zawarła układ  
z lokalnym i nie posiadającym  
żadnych wpływów związeczkiem  
„Praca Polska", ulegającym  
wpływom endeckim . Um owę tę 
jednak, jako sprzeczną z ustawą  
o czasie pracy insp. pracy, Gal- 
lot u.nał za niebywałą.

Na tle zadrażnienia stosunków  
w dniu wczorajszym  wybuchnął 
w Zagłębiu jednodniowy strajk 

dem onstracyjny.
Zawezwani do Warszawy 

przez M -stwo  Pracy przedstawi-* 
ciele Rady Zjazdu Przemysłow ­
ców Górn. nie przybyli, m oty­
wując to strajkiem.

•■V  
t

\



S roży ła się tedy  na sw ojej R a ­

dzie N acz. C hrzęść. D em okracja , 

M arszczy li brw i socjaliści. G run  

tow nie rozw ażała  to  zagadnien ie 

N aród . P artja  R obotn icza. P oseł 

W itos pracow icie w ypoczyw ał 

w ... K rynicy , przeżuw ając naj­

rozm aitsze koncepcje , aż do ... 

w yborów  sejm ow ych  na  nadcho ­

dzącą w iosnę...

K w asy i ferm enty są ...

T ym czasem jednak sytuacja 

zaczyna domagać się naprawdę 

inicjatywy rządowej i ducha wla 

dzy.

P rzednów ek za pasem , a w  

tym roku nie będzie on ła tw y . 

B ezrobocie niety lko w zrosło do  

obłędnej już poproś  tu liczby  

300 .000 , ale zaczyna niepokoją­

co stukać do naszych w rót od ­

głosam i zaburzeń i zam ieszek .  

S ezon robó t publicznych w ym a­

ga całej spraw ności rządu .

G enew a tuż —  tuż , a  z  nią ge­

neralna batalja o pozycję P olsk i 

w zb liżającej się rozgryw ce  

z niem cam i.

Wobec tej litanji zadań, nie 

wystarczy, że rząd się jako-tako 

utrzymał. Ż e koalic ja ostała  się , 

być m oże —  do  następnego  w y ­

padku .

Chwila wymaga rządu inicja-' 

tvwy, władzy i planu; rządu 

skonsolidowanego i zgodnego. 

Rządu naprawdę—a nie rządu... 

dla pozorów.

Istn ieje jedna ty lko droga, 

aby ten cel osiągnąć: odbudo­

wanie wzajemnego zapiania mię 

dzy uczestnikami „spółki rządo­

wej'*', opartego na ścisłym pro­

gramie pracy i lojalności ^poli- 

tycznej.

Jest to zadan ie p . prem jera  

S krzyńsk iego i „filarow ych"  

stronn ictw  koalicji.

N iepokoje w ew nętrzne w  ga­

binecie p . A l. S krzyńsk iego  

ucich ły  narazie . C ząstkow e  prze  

silen ie , w yw ołane ustąp ien iem  

m inistra posła M oraczew skiego ,  

nie  rozszerzy ło  się do  rozm iarów  

grun tow niejszego „przetasow a­

nia" gabinetu , w yw ołu jąc jedy ­

nie w ejście do  rządu  czo łow ej si­

ły  „m łodszych fo rm acji1 ’ P . P . S ., 

posła N orberta B arlick iego .

„T radycy jn i" niejako socjali­

ści — 'posłow ie D aszyńsk i, M o- 

raczew ski. D iam and i t. d ., w ę- 

teran i galicy jsk iej socjalnej de ­

m okracji i ru tyn iści starej szko ­

ły w iedeńsk iego parlam entu —  

odchodzą w cień. N a ich m iej­

sce napływ a elem ent z b . zabo ­

ru rosy jsk iego , który dzisia j w  

P . P . S . kierow niczą  odgryw a ro ­

lę : są to  ludzie , dla których ra ­

dykalizm  nie przedstaw ia  się ja­

ko zagadnien ie tak tyk i parla ­

m entarnej, jeno jako zadzierży ­

ste echa bujnych przeżyć długo­

letnich bezpośrednich walk re­

wolucyjnych z caratem rosyj­

skim.

Jak  na  tych  zm ianach  w yjdzie  

gabinet — najb liższa przyszłość  

okaże.

N ie doszło także narazie do  

dym isji m inistra spr. w ojsko ­

w ych, który  zobow iązany  został 

przez gabinet do przedłożenia 

konkretnych propozycji co do 

zmian w projekcie ustawy o or­

ganizacji naczelnych władz woj­

skowych — aby  rząd  m ógł pozy ­

tywnie zorjen tow ać się , o co  

chodzi.

Kryzys został tedy  zażegnany .

P ozostały jednak pew ne...  

kwasy wewnętrzne. P olegają  

one na  tem , że praw ie każde ze  

stronnictw koalicji przeżuło 

1 przedyskutowało w tych cza­

sach zagadnienie... wyjścia z ko­

alicji.

Sowiety w poszukiwaniu nowych miljardów

(K oresp . w ł. „G łosu G odzien .").

P aryż, 10 lu tego , CBAd l u ; p . F r o m a g e o t , r a d c a  p r a w ­

n y  z  M . S . Z . i p . S e y d o u x , w y s o  
k i u r z ę d n i k  z  M . S . Z . S e k r e t a ­

r z e m  g e n e r a l n y m  d e l e g a c j i b ę ­

d z i e  p . L a b o n n e , r a d c a  a m b a s a ­

d y  f r a n c u s k ie j  w  M o s k w i e .

D e l e g a c j a  r o s y j s k a  b ę d z i e  n i e ­

m n i e j  l i c z n a . N a  j e j  c z e le  s t o i p .  
R a k o w s k i j , j e g o  z a s t ę p c ą  b ę d z i e  
p . D a w t ja n , r a d c a s o w i e c k i e j  
a m b a s a d y . W ś r ó d  e k s p e r t ó w  f i ­

g u r u j ą  n a z w i s k a :  p . S c h e i n m a n -  
n a , d y r e k to r a  „ G o s b a n k u " , o r a z  
p p . P r e o b r a ż e ń s k i e g o , R e i n h o l d a  
S t o m o n i a k o w a  i M d i w a n i e g o . S e  
k r e t a r z e m  g e n e r a l n y m  d e l e g a c j i  
s o w i e c k ie j b ę d z i e p . C z l e n o w ,  
r a d c a  p r a w n y  S o w a m b a s a d y .

A  w i e c : 1  B u ł g a r , 1  O r m i a n i n ,  
1 G r u z i n , 2  R o s j a n  i 2  Ż y d ó w .  
P r a w d z i w y  Z .  S . S . R .

F r a n c u z i p r z y w i ą z u ją  d o  K o n ­

f e r e n c j i b a r d z o  d u ż ą  w a g ę . B y ł o  
r z e c z ą  c i e k a w ą ,  w  j a k i m  n a s t r o j u  
p r z y s t ę m i j ą  d o  p e r t r a k t a c j i S o ­

w i e t y . W y j a ś n i ł  t o  p . R a k o w s k i j  
w  w y w ia d z e  z e  w s p ó ł p r a c o w n i ­

k i e m  p u ł u r z ę d o w e j f r a n c u s k ie j  
A g e n c j i H a v a s 'a :

—  M o j e  p r o p o z y c j e , m ó w i ł ,  
n r z e d ł o ż ę  w  t r a k c i e r o k o w a ń .  
K w e s t j a  d ł u g ó w  z o s t a ł a p r z e z

P , C h r i s t ja n  R a k o w s k i j , a m b a  
s a d o r  Z . S . S . R . w  P a r y ż u , p o ­

w r ó c i ł n a d  S e k w a n ę  p o  k i l k u t y ­

g o d n i o w y m  p o b y c i e  w  M o s k w i e ,  
g d z i e  w ł a d z e  s o w i e c k i e  u s t a l i ł y  
z a p e w n e  s w ó j p l a n  p o s tę p o w a ­

n i a  w . t r a k c i e  r o k o w a ń  f r a n c u s k o  
- r o s y j s k ic h , j a k i e  l a d a  d z i e ń  s i ę  
r o z p o c z n ą .

B ę d z ie  t o  p r a w d z iw a  k o n f e r e n  
e j a . A b y  u n i e m o ż l i w i ć  o b u  s t r o ­

n o m  t e n d e n c y j n e n i e d y s k r e c je  
w  t r a k c ie  r o k o w a ń  —  p o s t a n o ­

w i o n o , ż e  t y l k o  S e k r e t a r j a t G e ­

n e r a l n y  K o n f e r e n c j i b ę d z i e d a ­

w a ł p r a s i e w i a d o m o ś c i d r o g ą  
w s p ó ln i e  o p r a c o w a n y c h  k o m u n i ­

k a t ó w .

N a  c z e l e  d e l e g a c j i  f r a n c u s k i e j  
s t a n i e  p . A n a t o l  d e  M o n z ie , m i ­

n i s t e r  r o b ó t p u b l i c z n y c h . W i c e ­

p r e z e s a m i s ą :  s e n . D a u s s e t ,  o r a z  
p o s ł o w i e D a l b i e z i B a s t i d  —  
w s z y s c y  z  K a r t e l u  L e w i c y . W  ł o  
n i e  d e l e g a c j i i s t n ie j ą  c z t e r y  s e k ­

c j e : p o l i t y c z n a , e k o n o m i c z n a ,  
prawna i f i n a n s o w a ,  n a  c z e l e  k t ó  
r y c h  s t o j ą  k o l e j n o :  p . F i l i p  B e r ­

t h e lo t , s e k r e t a r z g e n e r a l n y  f r a n  
orskiego M. S . Z . : p . S e r r u y s ,  
d y r . d e p . z  M i n . P r z e m . i H a n -

Co inni piszą?
P oseł S tan iszk is w „Gazecie 

Porannej Warsz." uporczyw ie  
bron i Z w iązku L ud.-N arodow e-  
go przeciw atakom senatora  
S teck iego (C h . N ar.) za poparcie  
udzielone przez Z . L . N . ustaw ie  
o reform ie ro lnej. W  szczegól­
ności bron i zasady w spółdziała ­
nia Z . L . N . z P iastem ;

Z w iązek uw ażał uchw alen ie  
ustaw y za potrzebne tak ze w zglę  
dów m erytorycznych , jak i poli­
tycznych ; jeżeli zaś chcieliśm y  
przeprow adzić ustaw ę, uw zględ ­
niającą postulaty naszej polityk i 
narodow ej, a także zasady praw ­
ne i gospodarcze, m usieliśm > m ieć  
poparcie stronn ictw a „P iasta", tak  
sam o, jak to stronn ictw o potrze ­
bow ało naszego poparcia.

C zy m ożliw ość przesun ięcia się  
„P iasta" ku „W yzw olen iu" m ożna  
nazw ać „bajeczką", odpow iedź na  
to m am y; w w ystąp ieniu z „P ia­
sta" D ąbskiego (okres pow stan ia  
rządu w iększości polsk iej), jak  
rów nież w tem , że istn iały dalsze  
ferm enty w klub ie „P iasta". N a­
tom iast m uszę zw rócić uw agę na  
to , te uchw alen ie obecnej ustaw y  
o reform ie ro lnej zb ieg ło się z o- 
sta tecznym  rozk ładem „W yzw o ­
len ia" i ze skonso lidow aniem się  
„P iasta", co jest pożądane z pun ­
ktu w idzen ia narodow ego .

Jeżeli tak było  —  a  na to  w y ­
gląda, że isto tn ie Z . L . N . usiło ­
w ało skokietow ać P iasta , to ze 
zdum ien iem czy ta się w iado ­
m ość, podaną w czoraj przez  
„Kurjer Poranny"

K om uniku ją , iż pom iędzy upo ­
w ażnionym i członkam i P . S . L . 
„P iasta" z jednej, a „W yzw ole ­
nia" z drug iej strony toczą się  
nieobow iązu jące dotąd rozm ow y  
na tem at w spółdziałan ia obu ugru ­
pow ań na teren ie sejm ow ym i w  
okręgach . P ozatem m ów ią, iż  
„P iast" przygotow uje się do zg ło ­
szen ia w niosku o rozw iązan ie S ej­
m u i przeprow adzen ia w iosną r. b . 
w yborów .

T oby oznaczało : do reform y  
ro lnej —  razem z endecją , do  
w yborów  —  ch łop i razem  i bez  
endecji!

Z obaczym y!

bocia , zjaw i się sta tystyka krze ­
piąca w zrostu produkcji.

N arazie praw dopodobn ie trze  
ba  się będzie oprzeć na robo tach  
publicznych , bo rozruszan ie za ­
styg łego  przem ysłu w  najb liższej 
przyszłości nie w ydaie się m ożli­
w e. K rakow ski „Ilustr. K urjer  
C odz." troska się o plan  tych  ro ­
bót i zupełn ie słuszn ie pisze:

O w e robo ty publiczne —  dotąd  
prow adzone zresztą w  m ałych roz  
m iarach —  polegały  przedew szyst­
kiem  na budo w ie, a raczej napra ­
w ie dróg i t. p . przedsięw zięciach , 
przy których cena robocizny sta ­
now i przew ażną ilość kosztów . 
P rzy koncepcji te j w ięc założe­
niem była nie celow ość danego  
przedsięw zięcia , lecz m ożliw ie naj­
szybsze i najtańsze stw orzen ie  
sam ej „pracy . T rzeba też dodać, 
że pod tym sam ym kątem  w idze ­
nia —  staw ian ia na drug im  plan ie  
celow ości robó t —  prow adzone, 
dotąd były przew ażnie te robo ty  
publiczne (jeszcze w poprzednich  
okresach bezrobocia), i danej ro ­
boty zaprzestaw ano, jeżeli się bez  
robocie w danej m iejscow ości 
zm niejszało , nie troszcząc się o je j 
kontynuację , an i naw et o to , że  
w obec zaprzestan ia robo ty dotych  
czasow ej, je j rezu lta t ulegał zn isz­
czen iu .

O becnie , przy tak w ielk ich roz ­
m iarach bezrobocia, „roboty pu ­
bliczne", podjęte dla dania pracy  
przynajm niej części bezrobotnych , 
m uszą m ieć daleko w iększe roz ­
m iary , a w obec tego m usi się przy  
ich rozpoczęciu daleko w iększą  
zw racać uw agę na ich celow ość  
i pożytek . W skazanem  też byłoby  
rozpoczynać ty lko tak ie przedsię ­
w zięcia . które bezw zględn ie będą  
doprow adzone do końca, a w ięc  
rezulta t pracy nic zm arn ieje. N ie  
ulega zaś w ątp liw ości, że naw et 
na sam ych bezrobotnych , których  

s ię zatrudn ia przy robo tach pu ­
blicznych , rodzaj, jakość, poży ­
teczność i celow ość pracy , w yw ie­
ra ją w pływ bardzo doniosły .

W w yniku tych niezm iern ie  
trafnych  uw ag K urjer staw ia po ­

stu laty :

pr?y realizacji tych pro jek tów , 
która m usi w  jak najkró tszym  cza- 
się zatrudnia przy robo tach pu- 
cepcji najstarszej, którą  .n iesłusze  
nie zan iedbano i która polega na  
sk ierow aniu „robót publicznych", 
przedew szystk iem w dziedzinę bu  
dow nictw a gm achów publicznych , 
oraz dom ów m ieszkalnych .

W szak w iadom em  jest, że prze ­
ciętn ie 65 proc, przem ysłu każde ­
go kraju zw iązane jest z ruchem  
budow lanym .

B . m inister robó t publ. poseł 
M oraczew ski, jak w ynika to z  
w yw iadu w „R obotn iku" m iał 

inne plany :

prow adziliśm y dalsze narady  
z A m erykanam i co do opcji na  
elek try fikację kraju przy pom ocy  
sił w odnych . O pcja ta obow iązu ­
je do 1 m arca. Ł lek try fikacja ob ­
ję łaby cały kraj po lew ym  brzegu  
W isły i S anu; siły w odne czerpane  
by były z górsk ich rzek M ałopol­
sk i Z achodniej, a przeznaczone  
dla Z agłęb ia , Ł odzi i W arszaw y.

D alej plany M in. R . P . obejm o ­
w ały : przebudow ę w odociągu na  
G órnym Ś ląsku ; plan ten przygo ­
tow ał już m ój poprzednik . W oda  
byłaby brana z P rzem szt i kiero ­
w ana na Z achód .

A—moL

O dśw ieżony stary  „Kurjer Pol 
ski“ troska się o kw estję bezro ­
bocia , do czego asum pt dają po ­
żałow ani agodne w ypadki kali­

sk ie. P isze w ięc, że

niedość postanow ić utrzym ać  
spokój w ośrodkach przem ysło ­
w ych, należy stw orzyć w arunki, 
um ożliw iające utrzym anie spoko ­
ju , a w ięc przedew szystk iem za ­
żegnać i usunąć klęskę bezrobo ­
cia . T u leży głów ny w ęzeł zagad ­
nien ia .

N iechybnym w niosk iem , jak i 
stąd w ysnuć należy , jest koniecz­
ność tak iej rew izji panujących po ­
jęć i tak iej zm iany polityk i gospo ­
darczej, któraby utrzym ała przy  
życiu istn iejące u nas przedsię­
biorstw a, a zarazem  —  pozw oliła  
uruchom ić te , które zam arły pod  
ciężarem dotychczasow ych błę ­
dów w spom nianej polityk i. Jeśli 
chcem y, aby m asa bezrobotnych  
cierp liw ie czekała lepszego ju tra—  
m usim y dać je j bodaj błysk na ­
dziei, że położen ie gospodarcze  
zaczn ie się popraw iać i że zam iast 
sm utnej sta tystyk i w zrostu bezro-

n a s  u r e g u l o w a n a  d e k r e t e m ,  k t ó r y  
j e  s k r e ś l i ł . W r a c a m y  d o  t e j  s p r a  
w y  w  m i a r ę  j a k  t e g o  ż ą d a  F r a n ­

c j a . . .

A l e  z a r a z d o d a j e  p . R a k o w -  
s k i j :

—  F r a n c j a z a i n t e r e s o w a n a  
j e s t w  n a s z e j o d b u d o w ie . . . K r e ­

d y t y  d ł u g o t e r m i n o w e , o r a z p o ­

m o c  f i n a n s o w a , j a k ie j  s i ę  d o m a ­

g a m y  —  u m o ż l iw i ą  z a ł a t w ie n i e  
s p r a w y d ł u g ó w , a  j e d n o c z e ś n i e  
b ę d ą  d o b r y m  d l a  o b u  s t r o n  i n ­

t e r e s e m . . .

S o w i e t y , j a k  w i d z im y , m y ś l ą ,  
ż e  z d o ł a j ą  w y c i ą g n ą ć  o d  F r a n c j i  
n o w e  m i l  j a r d y . L i c z ą , i ż  r e n t j e -  
r z y  f r a n c u s c y  —  w  n a d z i e i , ż e  
u r a t u ią  c o ś z  o w y c h  1 8  m t l j a r -  
d ó w  f r . z ł . j u ż  w  R o s j i u t o p i o ­

n y c h  —  p o ż y c z ą  i m  j e s z c z e  p a r ę  
n o w y c h  m i l j a r d ó w .

„ E r e  N o u v e l l e " , o r g a n  p . d e  
M o n z i 'e g o , z  h u m o r e m  p o w y ż s z e  
d e k l a r a c j e  s o w i e c k i e g o  a m b a s a -  

ffimnziilHia i uM 
ministrów w Jnoosławii

O d czasu w stąp ien ia do gabi­

netu S tefana R adicza, prezesa  
chorw ackiej P artji W łościań ­
sk ie), który objął tekę m inistra  
ośw iaty , jego koledzy m inister- _  
ja lni nie szczędzą m u przedsta ­
w ień , aby C horw aci lo ja ln ie od ­
nosili się do  S erbów . R adicz bo ­
w iem , w alcZ ąc sam usiln ie o  
zjednoczen ie się Jugosłow ian , 

nie sądził, że w now em pań ­
stw ie jugosłow iańsk iem odrazu  
w ezm ą przew agę S erbow ie, w  
czem  im  gorliw ie pom agają do ­
tychczas em igranci rosy jscy .  
P row incje , należące przed tem  
do A ustro - W ęgier, posiadają  
sw oją w ysoką kultu rę , w yższą  
niż serbska i nie m ogą zrozu ­
m ieć, dlaczego w w olnem  pań ­
stw ie jugosłow iańsk iem uw aża  
ich się za elem ent drugorzędny , 
chociaż stanow ią co do ludno ­
ści i obszaru  60 proc, dzisie jszej 
Jugosław ji. R adicz doszed ł do  
przekonania , że C horw acja z  
B ośnią , D alm acją i K rainą będą  
ni  usiały utw orzyć osobne pań ­
stw o, które z  daw nem  państw em  
serbsk iem  stw orzy federację .

M inister S im onow icz grozi, 
że, jeżeli R adicz nie odw oła  roz ­
głaszanych poglądów , poda się  
do dym isji, i inn i m inistrow ie  
zam ierzają złożyć tek i, jeżeli 
R adicz pozostan ie w  gabinecie . 
O bjeżdżając bow iem D alm ację  
i H ercogow inę, R adicz naw oły ­
w ał do utw orzen ia w spólnego  
fron tu  przeciw  S erbom .

P oseł K oroszec, przem aw ia­
jąc w S kupszezynie, dow odził, 
że obecny cen tralizm m usi u-  
paść i abso lu tystyczne rządy  
szkodzą  spraw ie  narodow ej, w o ­
bec tego proponuje w olne w y ­
bory w  celu rew izji konsty tucja  
S tanow isko prem jera P asicza  
jest trudne, pom ew aż z drug iej 
strony ataku ją go kierow nicy  
P artji D em okr. i bliezal. D em o ­
kracji, D aw idow icz i P rib icze- 
w icz, żądając zw alczan ia dzia ­
ła lności R adicza.

d o r a  k o m e n t u je i p o w i a d a , ż e  
d r o b n e m i e s z c z a ń s t w o f r a n c u ­

s k ie , k t ó r e  j u ż  r a z  s i ę  n a  p a p i e ­

r a c h  r o s y j s k ic h  s p o ż y ł o , n i e  j e s t  
s p o ł e c z e ń s t w e m  „ g o g u s ió w " , k t ó  
r y c h  m o ż n a  „ n a b i j a ć "  p i ę k n e m i  

s ł ó w k a m i .

K . S m ogorzew ski.

Fraszkl aktualne.

C z e r p i e m y  w i e l e  w s k a z a ń  
z  k a l e n d a r z a  k a r te k ,  
w i ę c  c h o c ia ż  r o k  j e s t c h u d y , 
ś w i ą c i m  t ł u s ty  c z w a r t e k !  
P o d  p o p i ó ł  d a m y  g ł o w y  
w  ś r o d ę  p o p i e l c o w ą ,  
b y  p o s t n i e  o d t ą d  t a ń c z y ć  
w  d a n c i n g a c h  n a n o w o !  
I  s z k o d a , ż e  k a l e n d a r z  
t a k i c h  d n i n i e  m i e w a ,  
k i e d y  s i ę  p r z y m u s o w o  
o l e j d o  g ł ó w  w l e w a !

7 . p .

P rasa francuska proponują  
w prow adzić następu jące ostroż ­
ności po w stąp ien iu N iem iec do  
L ig i N arodów :

1) zm iana sk ładu R ady L ig i, 
polegająca na w prow adzen iu do  
R ady  now ych  członków , którzy- 
by zrów now ażyli w pływ N ie ­
m iec, C hodzi tu  o P olskę, Hisz­
panię i B razy lję;

2) jednom yślność uchw ał R a ­
dy L ig i przestaje obow iązyw ać  
w  niek tórych zgóry  om ów ionych  
w ypadkach, które pow inny być  
ułożone na podstaw ie konw en ­
cji pom iędzy państw am i należą-  
cem i do R ady L ig i;

3) jaknajdalej posunięta ostro ­
żność przy  nom inacjach now ych  
urzędników sekretariatu L ig i, 
szczególn ie tych , których m an ­
dat upływ a w  roku 1926 .

E cha  napadu  greck iego  
na B ułgarję

S tosow nie do decyzji L ig i N a­
rodów  została podpisana um ow a  
m iędzy S zw ecją, B ułgar  ją i G re  
cją  w  spraw ie dostarczen ia przez  
S w ecję dw óch w yższych ofice­
rów jako inspek torów , jednego  
dÓ ędyspozycji rządu bułgarsk ie­
go , orug iego do dyspozycji rzą ­
du greck iego , którzy będą prze­
byw ać na gran icy tych państw  
dla doglądan ia , czy zarządzen ia  

L ig i są odpow iednio przeprow a ­
dzone, i będą in form ow ać o sy ­

tuacji.



B a n d y ty z m
Z e sta w ie n ia  l ic zb o w e o p ra c o ­

w a n e z a  ro k 1 9 2 5  w y k a z u ją , ja k  

d a le c e ru c h  b a n d y c k i n a W o ły ­

n iu  b y ł ro z v ( je lm o żn io n y  i w  ja ­

k im  s to p n iu  d z ię k i e n e rg ic zn y m  

z a b ie g o m  i o f ia ro m  p o lic ji b a n ­

d y ty z m  n a W o ły n iu z o s ta ł z li­

k w id o w an y .
W  r . 1 9 2 5 n a W o ły n iu  u ję to  

ż y w c e m  1 1 2 b a n d y tó w , a w  te j  
l ic z b ie s ła w n y c h  n a c a łą  P o lsk ę  

h e rsz tó w b a n d y c k ic h D o m a ń ­

sk ieg o , B o b ik a  i P a s ie cz n ik a .
W  w a lc e z p o lic ją z a b ito 2 2  

b a n d y tó w , d w ó c h  p o p e łn iło  sa ­
m o b ó js tw o  p o d c z a s śc ig an ia ic h  

p rz ez  p o lic ję , d w ó c h  z o s ta ło  z a ­
b ity c h p rz e z sa m y c h  b a n d y tó w ,  

a  je d e n  z a b ity  p rz e z  fu n k c jo n a r­

iu sz a  K . O . P . Z  l ic z b y  1 1 2  b a n ­
d y tó w , u ję ty c h  ż y w c e m , 1 7  są d y  

d o ra źn e  sk a za ły  n a  śm ie rć . W y ­

ro k i w y k o n an o .BA

S y t u a c j a  w  p r z e m y ś l e  g a r b a r s k i m  

i  o b u w n i c z y m

D n ia 1 1 b . m . o d b y ła s ię  k o n ­
fe re n c ja p ra so w a w Z w ią z k u  
p rz e m y s ło w c ó w g a rb a rz y , n a  

k tó re j z a rzą d z w ią z k u z o b ra z o ­
w a ł o b e c n y  k a ta s tro fa ia y  s ta n  w  
te j g a łę z i n a sz e g o p rz e m y s łu ,  

p rz y ta cz a jąc n a s tę p u jąc e d a n e  

c y fro w e .
W sk u te k o b ro n y p rz e z R z ą d  

k ra jo w e g o k o n su m e n ta p rz ez  
o b n iż en ie s ta w k i c e ln e j i u d z ie ­
le n ie  z n iż k i k o n w en c y jn e j w  w y ­
so k o ść 3 5 p ro c , d o p ro w ad z ił d o  
z a n ik a n ia w y tw ó rc z o śc i k ra jo ­

w e j.
Ja k w y n ik a z o św iad c z e n ia  

In a 1 2 0 fa b ry k z a tru d n ia ją cy c h

Bezrobocie nie powiększa się!

S p ra w a B isp in g a
9 dzień rozpraw

P rz y stą p io n o  d o d a lsz e g o b a ­

d a n ia św ia d k ó w .
Ś w . O rm a n sk ła d a  sz e re g z e ­

z n a ń , d o ty c zą c y ch z a b ó js tw a  
k s ięc ia . M ię d z y in n y m i p o tw ie r ­
d z a , ż e w  c h w ili o d n a le z ie n ia  

z w ło k k s ię c ia , o d ra zu p o w z ią ł  
p e w n o ść , ż e z a b ó js tw a d o k o n a ł  

B isp in g .
Ś w . C y b u lsk i —  g a jo w y  z  T e ­

re s in a z e z n a  je , ż e w  d n iu z a ­
b ó js tw a w id z ia ł B isp in g a w  
k rz a k a c h  n a b ija ją c e g o re w o lw e i 

Je d n o cz e śn ie  o św ia d c z a , ż e k s ią  
ż e  k a z a ł m u  iś ć z a  n im  z n a b itą  
fu z ją  o ra z , ż e s ły sz a ł p ro w a d z o ­
n ą  m ię d z y  k s ięc ie m  i B isp in g ie m  

ro z m o w ę  w  to n ie  n a m ię tn y m .
Ś w . M ik o ła jc z y k  b . sz o fe r k s ię ­

c ia , ę p o w ia d a  o  ro z m o w ie  z M a r  
sz a łk iem  i B y c h o w ce m , w  k tó re j  
te n  o s ta tn i w m a w ia ł w  n ie g o , ż e  

je s t p o są d zo n y  o  z a b ó js tw o . P o ­
n a d to z w ró c ił u w a g ę n a d z iw n e  
z a ch o w a n ie s ię o sk a rż o n eg o w  
d n iu  p o g rz e b u . B e zw z g lę d n ie  p o  

są d z ą  B isp in g a  o  z a b ó js tw o .

C z y te ln ic y  z P ro w in c ji
Pamiętajcie!!!

KaSdy listonosz, każdy urząd pocztowy 

w Polsce przyjmie prenumeraty Głosu Codziennego

W  w a lc e  z  b a n d y ta m i p o le g ło  

w  ro k u  1 9 2 5 2 0  p o lic ja n tó w , a  

ra n n y c h  b y ło  2 3 . W o g ó le  z a ś w  

c iąg u o s ta tn ic h  k ilk u  la t n a  te ­
re n ie W o ły n ia  p o le g ło  w  w a lc e  

z  b a n d y ta m i 3 3  p o lic ja n tó w , a  4 1  

z o s ta ło  ra n n y c h .

Ja k  d a le c e  g ro ź n i b y li  b a n d y c i 

d la m iesz k ań c ó w , św ia d c z ą n a ­
s tę p u ją c e sz c z e g ó ły . B a n d y ta  

D o m a ń sk i o g ó łe m d o k o n a ł 5 8  

n a p a d ó w i sa m  w ła sn o rę c z n ie  

z a b ił 1 2 p o lic ja n tó w . W  w a lc e  

z p o lic ją u ż y w a ł o n g ra n a tó w  
rę cz n y c h . B a n d y ta P a s ie cz n ik  

d o k o n a ł 4 2  n a p ad ó w ,  i z a b ił 7  p o  

l ic ja n tó w , n ie l ic z ą c w ie lu ra n ­
n y c h . B a n d y ta B o b ik d o k o n a ł  

4 2  n a p ad ó w  p o łą c z o n y c h  z  z a b i­

c ie m  i p o ra n ie n iem  k ilk u p o li­

c ja n tó w .

5 .0 0 0  ro b o tn ik ó w , c z y n n y c h je s t  

o b e c n ie  3 4 , z e  s tan e m  z a tru d n ie ­

n ia 8 0 0  ro b o tn ik ó w .
W  p rz em y ś le o b u w n ic z y m  n a  

2 9 fa b ry k  z p ro d u k c ją d z ie n n ą  
1 0 .0 0 0 p a r —  c z y n n y ch je s t 1 4  
—  z  p ro d u k c ją  d z ie n n ą 1 8 0 0  p a r .

Z e w z g lę d ó w  p o w y ż e j p rz y to ­
c z o n y c h Z a rz ą d  Z w ią zk u  w y s tę ­
p u je  d o  R z ą d u  z  m e m o rja łem  z a  
w ie ra jąc y m ż ą d a n ia : 1 ) u n ie ­

m o ż liw ien ie  w y w o z u  z k ra ju  su ­
ro w c a sp e c ja ln ie sk ó r c ie lę c y c h ,  
i 2 ) n ie u d z ie la n ie ż a d n y c h u -  

s tęp s tw  c e ln y c h  n a  sk ó ry  i o b u ­

w ie .

p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  b y  

ł o  3 , 0 0 0 . W  p o r ó w n a n i u  z  p o *  
p r z e d n i m  o k r e s e m  t y g o d n i o *  

w y m  l i c z b a  p o z o s t a j ą c y c h  b e z  

p r a c y  n i e  z w i ę k s z y ł a  s i ę .

A d w . K ro to w sld  —  b ie g ły  w  I  

in s tan c ji w  b a d a n iu a u te n ty cz ­

n o śc i p o d p isó w  n a  w e k s la c h , b e z  

w z g lę d n ie  u w a ż a p o d p isy  z a ja ­

k o a u ten ty c zn e .
W  z w ią z k u z z e z n an ie m  św . 

R a k o w ie c k ie g o o  fa k c ie  p o d p isy ­

w a n ia w e k s li p rz ez k s ię c ia w  
p o z y c ji k lę c z ą c e j, d o d a tk o w o  z e ­
z n a ją k s . D ru c k a -L u b e c k a i k s . 

M a r  ja L u b o m irsk a , s tw ie rd z a ją c  
ż e  w  1 9 1 3  r . k s ią ż ę n ie o d c z u w a ł  
ju ż b ó li re u m a ty c zn y c h p rz e to  
n ie  m o g ło  b y ć  z m ia n  w  c h a rak te  

rz e  p ism a .
W o b e c sp rz e c z n o śc i z e z n a ń  

k s . D ru c k ie j -  L u b e c k ie j i h r , Ja ­
n a Z a m o y s ld e g o , z a rz ą d z a  S ą d  
k o n fro n ta c je d la u s ta le n ia : c z y  
h r , Z a m o y sk i rz u c ił p o d e jże n ie  
n a B isp in g a i c z y  ż o n a z a b ite g o  
w y ra ż a ła w  1 9 1 1 r . o b a w ę  o  ż y ­
c ie  k s ię c ia . P u n k ty  te  n ie  u z g o d ­

n io n o .
D z iś d a lsz y c ią g b a d a n ia  

św ia d k ó w .

Różne.
A K C J A  N A  R Z E C Z  B E Z R O B O T N Y C H

Z a n o to w a ć n a le ży  w  o s ta tn ic h  c z a ­
sa c h sz e ro k ą a k c ję w  k ie ru n k u z w a l­
c z a n ia sk u tk ó w  b e z ro b o c ia , z a in ic jo ­
w a n ą p rz e z p o sz c ze g ó ln e w ła d z e sa ­
m o rz ą d o w e . P o sz c z e g ó ln e w o je w ó d z ­
tw a , a n a w e t s ta ro s tw a są w  śc is łe m  
p o ro z u m ie n iu z w ła d z a m i sa m o rz ą d o -  
w e m i, p rz y c z e m  d o  a k c ji p o m o c y  b e z ­
ro b o tn y m w y d a tn ie p rz y c z y n ia ją s ię  
ró w n ie ż k o m ite ty  o b y w a te lsk ie .

O g ó ln ą te n d e n c ją w y m ie n io n y c h  
c z y n n ik ó w  je s t n ie w y p ła c a n ie ty lk o  
z a p o m ó g , le c z w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  
ra c ze j o rg a n iz o w a n ie n ie z b ę d n y c h ro ­

b ó t.

N A D U Ż Y C I A  P O D A T K O W E .

W  w y n ik u  re w iz ji sk a rb o w y c h , p rz e  
p ro w a d z o n y c h w c ią g u 9 m ie s ię cy  
1 9 2 5 ro k u w  p rz e d s ię b io rs tw a c h h a n ­
d lo w y c h  i p rz e m y s ło w y c h , in s ty tu c ja ch  
b a n k o w y c h  i t . p , w  ró ż n y c h  o k rę g a c h  
w y m ia ro w y c h , w y m ie rz o n o d o d a tk o ­
w o ; w  p o d a tk u p rz em y s ło w y m  k w o tę  
z ł. 5 .9 3 2 .6 6 2 , w  p o d a tk u d o c h o d o w y m  
k w o tę z i. 1 0 .3 1 8 .3 8 2 , w  o p ła tac h  s te m ­
p lo w y c h k w o tę z ł. 4 .4 7 9 .8 6 6 . N a ło ż o ­
n o g rz y w n y z a u k ró c e n ie o p ła t s te m ­

p lo w y c h  z ł. 8 .3 9 1 .4 1 9 .
N a d to w ła d ze sk a rb o w e w y to c z y ły  

z a św ia d o m ie fa łs zy w e sk ła d a n ie z e -e  
z n a ń p o d a tk o w y c h 1 9 2 sp ra w  k a rn o -  
są d o w y ł  b w p o d a tk u p rz e m y s ło w y m  
o ra z 9 7 sp ra w  w  p o d a tk u d o c h o d o ­

w y m .

% jprawie wlładów w insMiej 
pnl. lilio ositz^Bośd

D o  M in is te rs tw a S p ra w  Z a g ra  

n ic z n y c h  n ie  p rz e s ta ją  n a p ły w a ć  

p o d a n ia , d o ty c z ą c e p re ten s ji d o  
b . rz ą d u ro sy jsk ie g o , l ic z n e  

z w łasz c z a są p ro śb y o z w ro t  
w k ła d ó w  d o  b . ro sy jsk ie j p o c z to  

w e j k a sy  o sz c z ę d n o śc i.

M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z  

n y c h z w rac a u w a g ę o só b z a in ­
te re so w a n y c h , ż e s to so w n ie d o  

a r t. X V II  R y sk ie g o  T ra k ta tu  p o ­
k o ju sp ra w y d o ty c z ą c e w sz e l ­

k ic h  p o w sta ły ch  d o  d n ia 1 8  m a r  
c a 1 9 2 1 r . p re te n s ji o b y w a te li  
p o lsk ic h  d o  rz ąd u , in s ty tu c ji i o -  
b y w a te li s tro n y p rz e c iw n e j n ie  

m o g ą b y ć z a ła tw io n e w  d ro d z e  
d y p lo m a ty c z n e j, le cz n a leż ą d o  
k o m p e te n c ji M ie sz a n e j K o m isji  
R o z ra c h u n k o w e j (W a rsz a w a ,  

N a le w k i 2 ) , d o  k tó re j o so b y  z a ­
in te re so w a n e  w in n y z w ra c a ć s ię  

b e z p o ś red n io .

T a B e la w y o ia n y ili L o tsn i 
P a ń s tw B w si

V kl. 8 dzień.

1 0 .0 0 0 z ł. n -ry : 7 4 5 6 6 3 7 7 0 .

2 .0 0 0 z L  B -ry ; 1 7 3 4 4 5 1 1 5 8 5 1 1 8 6 .

1 .0 0 0 z ł. n -ry : 1 8 5 7 7 1 8 6 3 5 1 9 6 2 1  

2 7 3 6 1 3 4 4 5 7 5 5 4 6 7 .

6 0 0 z Ł  n -ry : 3 9 3 4 0 5 0 1 0 2 0 2 1 1 3 5 6  

1 9 9 1 0 3 1 4 4 6 3 1 9 4 2 4 1 1 2 5 4 4 7 7 7 5 3 3 4 8  

5 6 7 7 8 5 7 7 8 2 .

5 0 0 z L n -ry 4 5 9 6 7 9 9 5 9 7 7 5 1 0 1 8 2  

1 1 6 9 5 1 5 1 6 8 1 8 0 5 1 2 4 5 0 5 3 3 5 2 5 3 4 5 3 0  

4 0 3 4 5  4 2 5 1 2  4 9 6 9 8 .

4 0 0 z ł. n -ry : 2 3 4 6 2 8 6 6 5 |3 9 8 0 7 5  

8 9 4 0 9 0 2 5 9 5 2 0 1 0 0 1 6 1 0 6 6 2 1 3 6 9 5  

1 4 3 5 9 1 4 6 8 7 1 5 2 4 6 1 6 4 6 6 1 7 8 9 2 1 9 0 5 2  

2 6 7 1 8 2 6 8 1 1 2 8 3 8 7 2 9 9 4 8 3 1 0 5 8 3 2 9 0 8  

3 4 1 5 8 3 4 2 2 6 3 4 2 8 5 3 4 9 0 6 3 7 1 5 4 3 7 7 0 7  

3 9 2 4 4 4 1 2 8 8 4 1 9 3 9 4 2 4 2 3 4 4 0 0 5 4 7 5 3 6  

5 1 1 0 9 5 3 5 9 6 5 4 3 4 3 5 5 0 6 8 5 5 9 9 8 5 7 2 1 2  

6 0 3 6 8 6 1 8 1 2 6 4 0 5 3 .

3 0 0  zL n-ry 5 5 4  2 3 6 7  2 5 0 1  2 5 6 7  4 3 8 9  

5 3 7 1 6 7 6 0  6 9 4 0  9 3 6 4  1 0 6 0 4  1 1 5 2 5

1 1 9 2 9 1 2 8 4 8  1 2 9 4 1  1 3 6 3 4  1 3 6 3 7  1 3 7 0 6

1 3 8 1 6 1 5 0 0 3  1 5 3 3 8  1 5 7 7 1  1 5 9 1 7  1 6 3 5 8

1 6 7 9 3 1 7 9 4 9  1 8 3 6 7  1 8 5 4 9  1 8 9 3 3  1 8 9 7 1

1 9 6 5 2 1 9 8 0 9  2 0 1 7 7  2 1 7 0 0  2 2 2 1 3  2 2 2 4 8

2 2 7 1 7 2 3 1 5 1  2 4 2 6 6  2 4 3 5 3  2 5 6 6 8  2 6 1 7 5

2 6 2 9 6 2 6 3 4 7  2 7 5 6 0  2 8 2 2 3  2 9 6 9 6 .2 9 8 0 5

2 9 8 3 7 3 0 0 0 3  3 0 5 8 1  3 1 6 9 9  3 2 1 8 8  3 2 5 1 5

3 2 9 3 4 3 4 2 1 0  3 6 3 3 4  3 6 7 2 5  3 6 8 8 1  3 7 0 2 5

3 7 5 3 5 3 8 0 3 0  3 8 9 0 3  3 9 6 1 5  4 0 2 0 2  4 0 8 3 2

4 2 0 8 2 4 2 1 3 1  4 2 9 1 5  4 3 1 1 9  4 3 1 4 4  4 3 6 3 0

4 3 9 7 1 4 4 0 8 6  4 5 0 7 0  4 5 2 3 9  4 6 7 8 4  4 6 8 5 1

4 7 2 8 9 4 7 5 2 4  4 7 8 2 9  4 7 9 2 4  4 8 5 3 9  4 9 1 3 7

4 9 3 2 7 4 9 5 8 8  4 9 7 7 8  5 0 1 5 0  5 0 5 6 9  5 0 7 5 5

5 1 7 7 8 5 2 1 1 6  5 2 3 7 5  5 4 2 7 1  5 4 9 5 5  5 5 8 3 9

5 6 8 4 4 5 6 9 5 3  5 6 9 9 8  5 7 0 2 2  5 7 3 5 3  5 7 5 4 1

5 8 5 8 6 5 8 9 7 2  5 9 7 5 7  6 0 4 4 7  6 1 1 1 2  6 1 2 8 !

6 1 4 1 1 6 2 8 1 3  6 2 9 9 6  6 3 3 5 0  6 3 4 2 0  6 3 5 8 8

6 4 2 2 4 6 4 5 3 7 6 4 8 9 8 . • »

S z tu k a  w  Ż y ra rd o w ie
(K o re sp , w ł. „ G ło su  G o d z ie n . ) ,

Ż y ra rd ó w , 9  lu te g o .

W y traw n y  i in te lig e n tn y  re ży ­
se r tu t. te a tru  a m a to rsk ie g o  T o w .  

„ E c h o " , p . S ta n is ła w  O rd ę g a , 

rz u c ił o s ta tn io n a w a rsz ta t o ry ­

g in a ln ą  k ro to c h w ilę  Ja s trz ęb c a  -  

Z a le w sk ie g o (a u t. „ G o b e lin u " )  

p o d  ty t. „ M a sk o ta " .
C ię ż a r g a tu n k o w y sc e n ic z n e j 

k ro to c h w ili Ja s trz ę b c a je s t m a ­
ły ; p o w o d z e n ie sw o je z a w d z ię ­
c z a o n a p rz e d e w sz y s tk ie m  sp o ­

so b o w i u ję c ia  i w y k o n a n ia .  I je d ­
n o i d ru g ie b y ło  w  in sc e n iza c ji  

i re ź y se r ji p . S t. O rd ę g i b a rd z o  
s ta ra n n e , w  n ie k tó ry c h  m ie jsc a ch  

m o ż e z a  p o w o ln e  i o w ia n e ja k b y  
d u c h e m  F re d ro w sk im .

M iło  m i z a n o to w a ć  i s ta n o w c z o  

p o d k re ś lić w y s tę p p . H e len y  
M a jc h e r tó w n y , m ło d e j i n a d o b ­

n e j d e b iu ta n tk i. W  ro li m a tk i w y  

k a z a ła b a rd z o w ie le w ro d z o n e ­
g o w d z ię k u  i u m ia ru a r ty s ty c z ­

n e g o .
B o h a te re m  w ie c z o ru  b y ł p . S t. 

O rd ęg a w  ro li „ M a sc o ta " . W 

p rz e p y sz n e j sw e j g rz e b y ł n ie ­
z ró w n an y . „ M a sc o ta " to n o w y  
p o rtre t w  g a le r ji ty p ó w k ro to -  

c h w iln y c h .
’ P re z e sa  B a b ic k ieg o  o d tw o rz y ł  
p . L . S ta n ie w sk i, k tó ry  ja k o  p o d -  

ta tu s ia ły  w ie lb ic ie l p łc i s ła b e j—

P. Soiński ma glos!
Słówko o delegatach w Zbrojowni 

je s z c z e  u  n a s  n ie m a , o r a z  o  i n n y c h  

tro sk a c h  i n ie d o la ch  lu d z i p ra c y .
W  Z b ro jo w n i n ie w sz y s tk o p o d  

ty m  w z g lęd e m  b y ło w  p o rz ą d k u . 

G d y z a ś z a c z ą łe m  o sa n a c ję s to ­
su n k ó w  w a lc z y ć , p o c z ę to m n ie  
n ie g o d z iw ie a ta k o w a ć . N ie c h c ę  
w y m ie n iać n a z w isk , b o ro b o tn ic y  
i ta k  w ie d z ą , o  k im  m ó w ię . M u -  

s ia łe m  u s tą p ić .
A le g d y c h c ia łe m  s i ę  o d w o ła ć  

d o z e b ra n ia o g ó ln e g o , to o k a zu j*  
s ię , ż e z e b ra n ia te g o o d  d łu g ie g o  
c z a su z w o ła ć n ik t z  d e le g a c ji n i*  

c h c e .
N ie c h ż e w ię c n a te j d ro d z e d o ­

w ie s ię  o g ó ł ro b o tn ic z y , ż e  w  p ra ­
c ę o b e c n e j d e le g a c ji ro b o tn ic z e j  
Z b ro jo w n i n ie w i e r z ę  —  i  n i e c h )  

te n  o g ó ł d o p o m in a s ię sa n a c ji .
N a z a k o ń c z e n ie —  je d n o . F ir ­

m a , k tó ra d o s ta rc z a ła ro b o tn ik o m  
Z b ro jo w n i w ę g ie l, n a d e s ła ła m i' 
ja k ie ś 4 5 z ło ty c h , p o k tó re n ie  
c h c ę  rę k i w y c ią g a ć . N ie p rz y jm u ­
ję  p re z e n tó w  o d  h a n d la rz y , a n i n ie  

u z n a j  ę p ro w iz ji d la d e le g a tó w .  
W ię c sk ła d a m  tę su m ę n a b u d o ­
w ę D o m u Ż o łn ie rz a N ie zn a n e g o  
z a p o ś re d n ic tw e m  p o c z y tn e g o  d e ­
m o k ra ty c z n e g o „ G ło su C o d z ie n ­

n e g o " .
P . M o ra w ie c k ie g o z a ś  p o w i a d a ­

m ia m , ż e sk o ro n ie z g o d z ił s i ę  n a  
p o trą c e n ie  m u  3 6  g ro sz y  z w y p ła ­
ty  n a  w ie n ie c n a  g ró b  N i e z n a n e g o  
B o h a te ra , to  su m a ta  je s t d o  je g o  
d y sp o zy c ji w  K o m . G o s p o d .  Z b r o ­

jo w n i
K a z i m i e r z  S o i ń s k i

G r o c h o w s k a  4 9  m .  2 8 .

O d  R e d a k c j i S u m ę  r f . 4 5  

p rz e k a z u jem y  ró w n o c z e śn ie  K o ­

m ite to w i B u d o w y D o m u N ie zn .  

Ż o łn ie rz a .

P , K a z im ie rz  S o iń sk i, p ra c o w ­

n ik Z b ro jo w n i W a rsz a w sk ie j, 

z ło ż y ł w  R e d a k c ji n a sz e j z ł. 4 5  
n a  fu n d u sz  D o m u  im ie n ia Ż o łn ie  

rz a  N ie z n a n e g o  i p ro s i o  u m ie sz ­

c z e n ie  p o n iż sz y c h  u w a g :
Je s te m  s ta ry m  d z ia ła c ze m  sp o ­

łe c z n y m ; c h c ia łb y m  i d z iś je s z c z e  
p ra c o w a ć sp o łe c z n ie  d la  k la sy  p ra  

c u ją c e j.
T o te ż , u z n a ją c z n a c z e n ie  i ro lę  

d e le g a c ji p ra c o w n ic z y c h n a w e t w  
z a k ład a c h te g o ty p u , c o rz ą d o w e  
z a k ła d y u z b ro je n ia , w sz e d łe m  
je s z cz e n a je s ie n i 1 9 2 5 w  sk ła d  

• d e le g a c ji p ra c o w n ic z e j te j in s ty ­
tu c ji . W y z n a ję p o g lą d , ż e u c z c i­
w y d e le g a t, k tó ry p ra c u ją c p rz y  
w a rsz ta c ie , z n a p o trz e b y  i w a ru n ­
k i sw o ic h w sp ó łk o le g ó w , m o ż e  
sk u te c z n ie i w y d a tn ie p rz y c z y n ia ć  
s ię d o re g u lo w a n ia s to su n k ó w  w  
z a k ła d z ie . W y m a g a m  je d n a k , a b y  
d e le g a t p ra c o w n ik ó w p o la k ó w  
s ta ł tw a ro o n a g ru n c ie p a ń s tw o -  
w o -n a ro d o w y m  p o lsk im , sz a n o ­
w a ł p ra w o , u n ik a ł p a r ty jn o śc i  
i d b a ł ró w n ie ż  o  s ta n  i ro z w ó j te ­
g o z a k ła d u , w  k tó ry m  ro b o tn ik  

m a p ra cę .
P o z a te m  z a ś m u s i to  b y ć c z ło ­

w ie k u c z c iw y , b e z in te re so w n y , 
n ie p rz e k u p n y , n ie g o n ią c y , z a  
w ła sn y m  z y sk ie m , d b a ją c y  o in te ­
re sy w sp ó łk o le g ó w . N ie m o g ą  
i n ie p o w in n i z a jm o w a ć s ię d e le ­
g a c i a g e n tu rą a n i p o ś re d n ic tw e m  
(z a p ro w iz ją ! ) w  d o s ta w a c h  u b ra ń , 
w ę g la , ż y w n o śc i i t . d ., ja k  to  s ię  
sz e ro k o (m . in . i w  Ż b ro jo w n i)  
p ra k ty k u je , b o ś lisk a to d ro g a ,  
k tó ra  p o d ry w a z a u fan ić , b u d z i ro z  
g o ry c z e n ie i s ie je z e p su c ie .

D e leg a t z a  to  p o w in ie n  p a m ię ta ć  
n p rz . o K a s ie E m e ry ta ln e j, k tó re j

K ró lo w a  ru m u ń sk a  a u to rk ą sc e n a r ju sz ó w  f ilm o w y c h

K ró lo w a  ru m u ń sk a M a r  ja  p o d  

p isa ła  w  ty c h d n ia c h u k ła d  z  
d w o m a w ie lk ie m i p rz e d s ię b io r ­

s tw a m i f ilm o w em i w  H o lly w o o d  
n a  d o s ta rc z a n ie  sc en a rju sz ó w  f il 

m o w y c h .

Z BOISK SPORTOWYCH.
N a rc ia rz e p o lsc y  K rz e p to w sk i A n d . 

I i S ie c z k a -G ą s ie n ic a  w  p o w ro tn e j d ro  
d z e  z  z a w o d ó w  w e  F ra n c ji b ra li u d z ia ł  
w  k o n k u rsa ch sk o k ó w w W e n g e n  
i G rin d e lw a ld z ie  w  S z w a jc a r# . S k o c z ­
n ia n ie z w y k le tru d n a , śn ie g tw a rd y  
(p ra w ie  ló d ) 1 m ie jsc e  z d o b y w a  O ste r-  
ru d o  (N o rw e g ja ) , 2 M ń lle r (S z w a jc a rja )  
3 K rz e p to w sk i (P o lsk a ). W  z a w o d a c h  
w  W e n g e n  (1 2 0 0 m tr. n a d  p o z . m o rz a )  
u s tó p „ Ju n g fra u " —  sk o c z n ia d o b ra , 
śn ie g  m o k ry . Z a w o d y  o  p u h a r, 1 ) B ru n ­
n e r n o ta 1 7 .2 6 3 , sk o k  5 6  m tr ., L a u c n e r  
1 7 .2 3 5 , sk o k  5 2  m tr ., T ro ja n  —  1 5 .9 5 8 ,  
sk o k  4 9  m tr ,, 7 ) K rz e p to w sk i —  1 3 .2 9 1 ,  
sk o k  4 1 m tr ., 8 ) G ą s ien ic a —  1 2 .9 9 9 , 
sk o k  4 4  m tr . N a rc ia rz e  p o lsc y  sk a k a li  
n a  te j sk o c z n i p o ra ź  p ie rw sz y . W y n i­

z a w sz e d o b rz e w y p a d n ie . Je s t  

to o b o k p . O rd ę g i d o ty c h c z a s  

je d e n  z n a jle p sz y c h  a k to ró w  — * * * 1 
a m a to ró w  w  Ż y ra rd o w ie .

W e d ł u g  d a n y c h  P a ń s t w o w e

g o  U r z ę d u  P o ś r e d n i c t w a  P r a *

c y  w  W a r s z a w i e  w  o k r e s i e  o d

1  d o  6  l u t e g o  w ł ą c z n i e  o g ó l n a  

l i c z b a  b e z r o b o t n y c h  w  s t o l i c y  
w y n o s i ł a  1 4 , 5 0 0 , w  t e j  l i c z b i e

P a n ie : P o lk o w sk a i B u c z y ń ­
sk a w  ro la c h c ó re k M ilc z a n o w ­

sk ie g o , g ra ły  z  b ra w u rą  i ru ty n ą ,  
c h o ć n ie m ia ły sp o so b n o śc i d o  

ro z w in ię c ia  c a łe g o  z a p a su  sw e g o  

p y sz n e g o  h u m o ru .
P . B e d e łe k ja k o p rz y ja c ie l  

W a b ic k ieg o g ra ł z n a k o m ic ie .
W  ro li „ P a p y " M ilc z an o w sk ie  

g o w y s tą p ił p . G a siń sk i, —  T o  

je s z c z e m ło d y  i su ro w y  a r ty s ta .  
Je szc z e  c z u je  s ię , ja k  g ra , ż e  s ię  
ro li n a u c z y ł i ż e ją w y p o w iad a  

p rz ed  n a m i. A le  to  m in ie !
Ś w ie tn ą b y ła p . M e d y ń sk a v  

ro li B a rb a ry ..
R o z w iąz a n ie z a d ań d e k o ra ­

c y jn y c h  n a  sc e n ie te a tru  „ E c h o  

n a s trę cz a sz c z e g ó ln e tru d n o śc i.-  
I trz eb a  m ie ć ta le n t p . O rd ę g i 
a b y w  te j c ia sn o c ie d a ć ta k ie  

ła d n e  w n ę trza i p e rsp e k ty w y , . 
O g ó ln e  w ra ż e n ie  ja k ie  s ię  w y n io  
s ło  z p rz ed s taw ie n ia  to u c z u c ie  
p o d z iw u  i w d z ięc z n o śc i. W o g ó le  

sz tu k a w e so ła , le k k a , z a w sz e w  
Ż y ra rd o w ie c ie sz y ć s ię . b ę d z ie  

d u ż e m  p o w o d z e n ie m , ja k ie m  c ie ­

sz y s ię „ M a sk o ta " .

D o t y c h c z a s o w e  u t w o r y  k r ó l o -  

w y  r u m u ń s k i e j  p r z e d s t a w i a n e  n a  
f i l m a c h  n i e  b y ł y  o z n a c z o n e ,  j e j  
n a z w i s k i e m  i  p o m i m o  t o  m i a ł k i  

w i e l k e  p o w o d z e n i e .

k i o s ią g n ię te  są  w sp a n ia ły m  su k c e se m ,  
k tó ry z d o b y ty z o s ta ł w  b a rd z o s iln e j  
k o n k u re n c ji . S ie c z k a u z y sk a ł z m a ­
ły m  u p a d k ie m  sk o k 4 6 m tr . P o la c y  
p rz y jm o w a n i b y li w S z w a jc a r ji n ie ­
z w y k le  g o śc in n ie i o w a cy jn ie z a ró w n o  
z e s tro n y g o sp o d a rz y ja k i z e b ra n e j 

p u b lic z n o śc i.
R ó w n ie ż n ie n a jg o rz e j p o p isu je s ię  

w  C a n n e s n a sz m is trz te n n iso w ^  C ta -  
tw e r ty ń sk i, k tó ry  w  tu rn ie ju „ C a rlto n  
C lu b 'u " p o k o n a ł M iln e a w  s to su n k u  
6 : 1 i 6  : 4 . •

W  k ra ju , ja k  z a p o w ia d a liśm y  —  « > •  
s ta n ą n a jp ra w d o p o d o b n ie j o d w o ła n a  
w sz e lk ie z a p o w ie d z ia n e im p re z y  sp o r-  
to w a  —  i p o w o d u  s ta n u  p o g o d y .
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W  sprawie organizowania Od- ; 
działów m iejscowych „Pol. To­
warzystwa Kultury i Oświaty < 
Robotniczej „Pochodnia” .

DO PREZESÓW  POW IATÓW . 
Chełmży, Chojnic, Działdowa, 
Golubia, Grudziądza, Kartuz, 
Kościerzyny, Kowalewa, Lidz­
barka, Lubawy, Starogardu, 
Tczewa, Tucholi, W ąbrzeźna, 
W ejherowa.

W zyw a się Zarządy w ym ie­
nionych w yżej pow iatów  do zor­
ganizow ania Tow arzystw a na  

podstaw ie załączonego w  niniej­
szym  num erze Statutu  „Polskie­
go Towarzystwa Kultury 1 O- 
śwlaty „Pochodnia” .

W  ubiegłym  roku pow stał O d­

dział taki w Toruniu, którego  
Zarząd m ocą upow ażnienia Za­
rządu G łów nego w W arszaw ie  

przejął na  siebie zadanie  zorgani 
zow ania O ddziałów m iejsco ­
w ych na Pom orze i Zarządu O - 

kręgow ego na Pom orze.
O ddziały m iejscow e w  w ym ie­

nionych w yżej m iastach pow ia­
tow ych należy zorganizow ać 

przy pom ocy osób, chętnie pra­

cujących ośw iatow o.
I O ddziały, które najprędzej się  

zorganizują i rozpoczną sw ą  
działalność m ogą zw rócić się do  

Zarządu O ddziału w Toruniu, 
Piekary 14 po subw encję, którą  
w  skrom nym  w praw dzie w ym ia­

rze, otrzym ają na pokrycie 
pierw szych w ydatków .

O zaw iązaniu O ddziału  należy  
donieść Zarządow i O ddziału to ­
ruńskiego (prezes Eug. B aliński) 
celem zarejestrow ania i ustale ­

nia daty Zjazdu prezesów O d­
działów dla dókonania w yboru  

Zarządu O kręgow ego.
W  Toruniu, dnia 12. II. 1926.

Za Zarząd W ojew ódzki N . P. R .
M alinowski, prezes zast?

Hejnowicz, skarbnik.
Za Zarząd O ddziału P. T. K . i O .
R .,,Pochodnia” :

Eug. Baliński.
U w aga: Załączony w form ie  

broszury statut należy prze­

chow ać!

z m iastem  R adzynem i okolicą, 

to jednak U rząd W ojew ódzki 
czyni starania o upaństwowie­
nie kolejki Chełmża - M ełno i 
zaprow adzenie na niej norm alne 

go ruchu codziennie na całej 

przestrzeni.

AKORDOW A PRACA BEZRO ­
BOTNYCH W LASACH M IEJ­
SKICH. KOM ITET DOPŁACAĆ

BĘDZIE 100% DO TARYFY.
W ’ piątek dnia 12 bm . odbyło  

się zebranie O byw atelskiego K o ­
m itetu  pom ocy dla  bezrobotnych 

w  Toruniu, na którem  rozpatry­

w ano spraw ę prac leśnych. 
Po referacie nadleśniczego p. 

R zyskiego, który zaznajom ił 
członków  K om itetu o stanie  prac 

leśnych uchw alono, ażeby od  po ­

niedziałku tj. 15 bm . prace le­
śne w ykonyw ać za płacą akor­

dow ą, celem  um ożliw ienia chę­
tnym  do pracy a szczególnie oj­
com  rodzin zarobienia w yższych  

zarobków .
W obec tego jednak, że taryfa  

płac leśnych obliczona jest na  
podstaw ie w ydajności pracy fa­
chow ych robotników leśnych  

uchw alił kom itet dopłacać do 

obowiązującej taryfy 100% z fun  
duszów swoich robotnikom  z To­
runia tak, żeby napraw dę m ieli 
m ożność zarobienia przeciętnego  
zarobku. D opłatę 100% do  taryfy  

otrzym yw ać będą tylko robotni­
cy z Torunia m im o że w  lasach  

m iejskich  pracują robotnicy  z o- 
kolicznych m iejscow ości za zw y­
kłą taryfę. D opłata ta okazała 
się konieczną ze w zględu na to , 
że robotnicy m iasta Torunia nie  
są w  pracach leśnych w pracow a- 

ni i na podstaw ie zw ykłej tary­
fy nie m ieliby w idóków zarobie­

nia odpow iedniego  zarobku.

odnośne były już dnia 12 sty­
cznia gotowe.

Po tern w yjaśnieniu postaw ił 

K lub N . P. R . w niosek o w yraże­

nie p. K opickiem u wotum nie­
ufności. Za w nioskiem  tym  w  i- 
m iennem  głosow aniu ośw iadczy  

ło się 14 głosów, przeciw  12. P. 
K opicki po głosow aniu ośw iad­

czył, że przyjm uje to do w iado ­

m ości (’!) i przeszedł do następ

szcza tak sw ą grą na przeróż ­

nych instrum entach, jak i inteli­

gentnym kom izm em w yw ołuje 

huczne braw a i salw y śm iechu  

w śród publiczności.
C yrk p. M uszyńskiego tak  

przez sw ój zespół jak i doboro- 
w ość program u prezentuje się  

dodatnio i w zupełności zasłu­
guje na poparcie naszej publicz­

ności.
RKONIKA POLICYJNA.

—  Aresztowano niejakąś <1. S. 
z C iechocinka za puszczanie w  

obieg fałszywych m onet. —  N ie­
jaką B . M . przytrzym ano pod za  

rzutem  kradzieży.
—  Kradzież drobiu zgłosił nau  

czy  ciel p. O . z W rzosów  pow . To  

ruń.
— Kradzież węgla z w łam a­

niem  zgłosił kapitan p. B ., m ie­
szkający przy ul. K ochanow ­

skiego. M
—  Pies pokąsał 31etnią  córecz­

kę p. K w iatkow skiej, m ieszka­
jącej w koszarach Piłsudskiego. 

N a padnięta odniosła pow ażne  
rany u lew ej rączki. D ochodze­

nia w  toku. ।
N ow y ten w ypadek pow inien  (zów ką, co inni o nim  m yślą. P. 

być bodźcem dla organów bez­
pieczeństw a, aby energicznie  

w ystąpić przeciw pladze psów , 
która w ostatnich czasach roz- 

w ielm ożniła się na ulicach na ­

szego m iasta.

podobno zostali spłoszeni, lecz  

tej sam ej nocy w łam ali się do  

kupca p. C zarneckiego i tam  
skradli odzież dziecięcą. Policja  

jest na tropie złodziei i zapew ne  

w krótkim czasie zostaną odda­
ni w  ręce spraw iedliw ości.

GENTONIE, pow. Starogard. 
Nieszczęśliwy wypadek. W  bie­

żącym tygodniu w ydarzył się

nego punktu porządku dzienne-j na gospodarstw ie p. K iljana  stra  
go. W ów czas 14 radnych, którzy szny w ypadek i to praw dopadu- 

glosow ali za w otum nieufności ’ bnie przez lekkom yślność jego

opuścili salę posiedzeń i R adę  

zdekom pletow ali.
Tak daleko doprow adziło łą­

czenie się z N iem cam i. G dyby  
bow iem p. K opicki poszukał o- 

i parcia na klubach polskich, był­
by taksam o przew odniczącym  

R ady, a m iałby pew ność w spół­

pracy wszystkich Polaków. Te­

raz w ojna w ydana.
C zy p. K opicki tak dalece stra­

cił poczucie honoru, że uchw ale­
nie w otum nieufności nie robi 

na nim  żadnego w rażenia? C hy ­
ba dla szanującego się człow ie­

ka pow inno to być w yraź, w ska-

został pochw ycony  za nogę przez 

m łockarnię 18 letni chłopak A l­
fons Soroka. Skutek  by  straszny < 

M łockarnia zgruchotała nieszczę  
śliw em u nogę po kolano. W  szpi 

talu w  Pelplinei, dokąd go od ­

w ieziono, odjęto m u resztę nogi, 
lecz z nadm iernego  upływ u krw i 
zm arł po niedługim  czasie.

GDAŃSK. Jednolite tytuły u- 
rzędników kolejow ych identy­
czne z polskim i zaprow adzono  
na obszaorze w . m . G dańska. 

D otąd używ ano tam tytuły nie­
m ieckie.

RUCH NA  KOLEJCE CHEŁM ŻA  
M EŁNO.

W  zw iązku z zabiegam i m iesz  
kańców  m iasta R adzyna i m iej­
scow ości, położonych przy kolej 
ce C hem ża - M ełno, o w prow a­
dzenie codziennego  ruchu tej ko  

lejki, Pom orski U rząd W oje­

w ódzki po porozum ieniu się 
w ódzki po porozum ieniu się z  

z D yrekcją K olei Państw ow ych  
w  G dańsku  podlaje do w iadom o ­
ści, że z pow odu nierentow ności 
kolejki C hełm ża - M ełno nie m o  

żna uruchom ić pociągów co­
dziennie na całym jej szlaku. 
D yrekcja K olei jednak — na  
skutek interw encji U rzędu W o- 
w ódzkiego —  licząc się z potrze­

bam i gospodarczem i m iasta R a­
dzyna i w si okolicznych posta­
now iła uruchom ić dziennie ]«K- 
cze dwie pary pociągów m otoro­
wych na szlaku Grudziądz-M el- 
no - Radzyń z dniem  w prow adzę  
nia now ego rozkładu jazdy (15  
m aj 1926 r.), prócz dotychczas 
kursujących pociągów m iędzy  
C hełm żą a M ełnem .

Poza tern w projekcie now ej 
taryfy tow arow ej,* która m a  
w ejść w  życie z dniem  15 lutego  
br., zam ierza M inisterstw o K olei 

znieść 50 proc, dodatek do nor­
m alnych taryf przew ozow ych 

na kolejce C hełm ża - M ełno.

D ziś

KRONIKA
k Niedziela

Lllty I N. Zapustna 
4 E I Poniedziałek

■ Faustyna  

Poniedzialeks wtorek

—  Co grają w teairze?
w  niedzielę o godz. 3.30 operetka 
K alm anna „Bajadera” . W ieczo ­

rem  o 7.30 „Błękitna krew” .
W  poniedziałek teatr nieczyn­

ny. W e w torek prem jera opery  

V erdi’ego „Aida” .
—  Cyrk w  Toruniu. — G ości 

w nasz, m ieście cyrk ,,Express' 

p. W . M uszyńskiego. C yrk m ie­
ści się w  gm achu  „W iktorji . N a  
środku sali urządzono arenę, 

w okół której są m iejsca dla w i­
dzów . C yrk p. M uszyńskiego cie­
szy się uznaniem  publiczności 
toruńskiej, gdyż daje jej dobrą  
rozryw kę. A trakcją popisów  cyr­
kow ych jest m ało u nas w idzia­

na tresura koni. Produkuje się  
z nią zarów no sam  dyrektor M u ­
szyński, jak i m aoletni B ercik; 
konie w ykonują rzeczyw iście rze  

czy zadziw iające. Piękną jest 
rów nież kaukaska jazda p. Leo- 
tardi. Ew olucje gim nastyczne 

braci W yglądow skich na drabi­
nie i p. Zefoty na trapezie, bu ­
dzą niekiedy w publiczności 
dreszcz grozy. C zterej Polox- 

O strow scy zbierają gorące okla­
ski za sw ą nadzw yczaj zręczną  
akrobatykę. P. B rusew ski popi­
suje się sw ą istotnie fenom enal­
ną siłą. K low ni (p.p. W yglądow - 
scy, G ozim ierscy i C asim iero) 
baw ią i śm ieszą galerję.

CHOJNICE. Skutki fatalnego  

kroku dw óch polskich list, które  

połączyły się w R adzie m iej­
skiej z N iem cam i, nie dały dłu ­
go na siebie czekać. W alka na  
całej linji się już rozpoczęła i 
trw ać będzie dotąd aż nareszcie  
przyjdzie zrozum ienie złego, ja ­

kie zostało uczynione i odw rót.
N a pierw  szem  posiedzeniu  R a­

dy m iejskiej w dniu 4 stycznia  
gdy  M agistrat w ystąpił z  nagłym  
w nioskiem  o przyznanie kredy­
tów na zatrudnienie bezrobo­
tnych, uchw aliła R ada m iejska 
tym czasow o 2000 zł. a zażądała  
od  M agistratu  przedłożenia szcze  
gółow ych planów  robóhprzy któ  
rych bezrobotni m ają być zatru ­

dnieni. Zgodziła się przytem  je­
dnom yślnie, bez żadnej uchw ały, 
że spraw a ta m a jak najprędzej 
przyjść na porządek obrad. Tym  
czasem  upłynął m iesiąc i posie­
dzenie zostało zw nłane dopiero  

na 1 lutego.
N a |em posiedzeniu zażądał 

K lub  radziecki N . P. R . w yjaśnię  
nia, dlaczego sprawa ta tak dłu­
go się przeciągnęła. Przew odni­
czący p. K opicki, drw iąc sobie  
z tego, bo przecież jem u  się zda- 

je, że on nie podlega żadnej kry ­
tyce odpow iedział, że to nie jest 
jego w iną(?) tylko M agistrat nie

K opicki jest u  w iększości obyw a- 

etli chojnickich m oralnym  tru ­
pem , ale dum a, której p. K opicki 
m a bardzo w iele, nie powinna  

m u pozwolić ani jednego dnia 
dużej pozostać przewodniczą­
cym . Lecz dum a  i am bicja  p. K o ­
zickiego pchają go do gonienia 

za godnościam i i zaszczytam i, a  
każą m u zapom inać o szacunku  

dla siebie sam ego. B o czy szanu ­

jący się człow iek nie w yciągnął­
by konsekw encji z uchw alenia 

m u w otum  nieufności.
I jakież będzie teraz szło życie 

w m ieście, jeżeli takie stosunki 

zapanow ały w  R adzie m iejskiej. 
Przecież chyba p. K opicki w ie  
i zdaje sobie spraw ę z tego, do  

czego doprow adziła kłótnia  prze- 
szłodw uletnia m iędzy nim  a bur 
m istrzem , a  teraz  jest jeszcze go ­
rzej, poniew aż nastąpiło rozdw o­

jenie w najw yższej m agistratu-  
rze m iasta i w szelkie uchw ały  
m ogą być paraliżow ane. A na  
czyją korzyść w yjdzie ta kłótnia  
w  m ieście o takim  procencie lu ­
dności niem ieckiej? O dpow iedź 
sam a się narzuca.

M oże w ięc p. K opicki jeszcze  
się ocknie, zastanow i nad sw o- 
jem  postępow aniem i zm ieni je, 
a w tedy zasłuży na pow ażanie 

społeczeństw a, gdy pokaże, że  

um ie podporządkować interes i 
am bicje własne dobru publicz­
nem u.

LUBLIN. Nawet w synagodze 

rozpoczęli kom uniści propagan­
dę, rozpuszczając liczne odezw y  

,,Precz z rządem  koalicyjnym ! 
N iech żyje Polska republika  
rad!”

ŁÓDŹ. Pierwszy sędzia-kohia 

tą. Złożyła tu egzam in sędziow ­
ski p. R óża Łukom ska. Jest to  

pierw sza kobieta-sędzia w Ło­
dzi.

KALENDARZ ZEBRAŃ.

TORUŃ. W alne zebranie Zwią  

zku Kolejarzy ZZP. odbędzie się  
w e w torek 16 bm . o godz. 18 w  
lokalu p. N elkiw skiego. O udział 
w szystkich członków  uprasza

Zarząd.

TORUŃ. N. P. R. filja IV. —  
W alne zebranie odbędzie się 
w  poniedziałek 15 lutego b. r. o  
godz. 6.30 w iecz. w lokalu p. 

K rupki (daw niej Ługow ski) przy  
ul. G rudziądzkiej N r. 119. O li­
czny udział członków  prosi

Zarząd.

GRUDZIĄDZ. Zebranie filji N . 
P. R . W  G rudlziądzu odbędzie się  

dnia 17 b. m . o godzinie 6.30 po  
poł. w B azarze przy ul. M oniu­

szki, na które się w szystkich  
działaczy i sym patyków  jak  naj­
uprzejm iej zaprasza. Zarząd.

SKÓRCZ, pow. Starogard. Kra­
dzieże z włam aniem . W  jednej 

z ostatnich nocy bieżącego tygo-

N akładem D rukarni 

W . Paw lak i Spółka  

R edaktor naczelny: 

R edaktor odpow iedz.:

R obotniczej 

w Tcruniu. 

A. Antezak  

M . M usiał.

N iniejszem zaw iadam iam Szan. 
K lijentelę, że rozpoczynam  

sezon letni.
Pm liia rodzaju kopelusze 
jak: słom kow e, jedw abne, panam a  itd . 
Posiadam  duży w ybór najnow szych  
fasonów . — K apelusze oraz do ­
datki na składzie. —  C eny niskie. 

J. Szopa - FM kaM 
Toruń, ul. św. Jakóba 13.

Poszukuję od 1. III. br.

liD pMi Kil H M
D o zgłoszeń załączyć św iadectw a.

J. Siebers, Dnie Brudzawy, stacja Konojady

Reparacje 
m aszyn do szycia, 
m aszyn do pisania 
rowerów  i gramofonów 
w szelkich system ów  w yko­
nuje fachow o, prędko 1 po  

cenach przystępnych

M. Pyszora
Toruń, ul. Szczytna 6.

Skład maszyn i rowerów/

Kartofle
w składzie m ącznym ul.

Kopernika 22

Pokój umeblowany 
zaraz do w ynajęcia.

U l. Żeglarska 10  
w podw órzu, II piętro.

Obelgę rzuconą na ks. 
proboszcza Łebińskiego 
paraf jl lisew sklej  p.C nelm no  
odwołuję i przeoraszam  

Tekla Brzezińska, 
Lisewo.

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu •


